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III NIEDZIELA ZWYKŁA                 4 (418) 26 STYCZNIA 2025 R. 
 

(do użytku wewnętrznego) 
 

 
 

Słowa Pisma spełniły się na Chrystusie 
Słowa Ewangelii według Świętego Łukasza 
Wielu już starało się ułożyć opowiadanie o zdarzeniach, które się dokonały 
pośród nas, tak jak nam je przekazali ci, którzy od początku byli naocznymi 
świadkami i sługami słowa. Postanowiłem więc i ja zbadać dokładnie 
wszystko od pierwszych chwil i opisać ci po kolei, dostojny Teofilu, abyś się 
mógł przekonać o całkowitej pewności nauk, których ci udzielono. W owym 
czasie: 
Powrócił Jezus mocą Ducha do Galilei, a wieść o Nim rozeszła się po całej 
okolicy. On zaś nauczał w ich synagogach, wysławiany przez wszystkich. 
Przyszedł również do Nazaretu, gdzie się wychował. W dzień szabatu udał 
się swoim zwyczajem do synagogi i powstał, aby czytać. 
Podano Mu księgę proroka Izajasza. Rozwinąwszy księgę, znalazł miejsce, 
gdzie było napisane: «Duch Pański spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie na-
maścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę, więźniom głosił 
wolność, a niewidomym przejrzenie; abym uciśnionych odsyłał wolnymi, 
abym obwoływał rok łaski Pana». 
Zwinąwszy księgę, oddał słudze i usiadł; a oczy wszystkich w synagodze były 
w Niego utkwione. 
Począł więc mówić do nich: «Dziś spełniły się te słowa Pisma, które słysze-
liście». 
 

OCZY WSZYSTKICH BYŁY W NIM UTKWIONE 
 

Pan Jezus sprawując funkcję lektora podczas liturgii wzbudza podziw. Czyta 

słowo z mocą. Absorbuje uwagę słuchaczy, gdyż słowa wychodzące z Jego 

ust pokrywa się z Jego czynami. Brak rozdźwięku między nauczaniem a prak-

tyką życia przyciąga ludzi do Jezusa jak magnes. Również życie chrześcijan 

ma być czytelnym świadectwem o Jezusie. Naszym wyzwaniem jest stanie się 

piątą ewangelią. Możemy być jedyną ewangelią jaką przeczytają spotkani 

przez nas ludzie.  
 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

SŁOWO DUSZPASTERZA 
 

 

Drodzy Parafianie ! 

Kontynuując rozpoczęte w ostatnim wydaniu naszej parafialnej gazety refleksje 

na temat odwiedzin kolędowych, chciałbym podzielić się spostrzeżeniami ze-

branymi przez kapłanów kolędujących w rodzinach naszej parafii. Najpierw 

przepraszam wszystkich, którzy czekali zbyt długo na odwiedziny kapłana. 

Przydarzyło się to czasem w następstwie zmian przydziału adresów dla poszcze-

gólnych kapłanów, ponieważ w ostatnich latach zmniejszyła się liczba rodzin, 

które przyjmują kolędę. W tym roku było więcej jak połowa mieszkań zamknię-

tych. Po analizie zebranych informacji widać pogłębiający się proces zmniejsza-

nia się liczby naszych parafian. Łącznie odwiedziliśmy1200 rodzin co stanowi 

około 45% wszystkich mieszkań naszej parafii. Tych zaś, których nie odwiedzi-

liśmy bo odmówili kolędy było 134. Inne zamknięte mieszkania były z powo-

dów niewiadomych, bo wielu wynajmuje je czasowo, wielu też jest obcokrajow-

ców. Ogólnie kolęda przebiegła bez zakłóceń nie było żadnych niewłaściwych 

sytuacji czy incydentów . Rodziny bardzo gościnnie przyjęły kolędę. W rozmo-

wach przewijała się troska o dzieci i młodzież naszej parafii i potrzeba więk-

szego otwarcia się na duszpasterstwo grup dziecięco - młodzieżowych. Jest 

ogólne zadowolenie z pracy duszpasterskiej w naszej parafii choć jak to zawsze 

bywa są i uwagi krytyczne. Na szczęście incydentalne i dotyczące nie ogółu ale 

konkretnych osób i sytuacji. Jedną z nich postaramy się poprawić od zaraz. Do-

tyczyła ona spowiedzi w niedzielę, by można było skorzystać z tego sakramentu 

kilka minut przed Mszą św. Dziękujemy za ofiary składane podczas kolędy, 

które przeznaczymy na bieżące wydatki jak również na poprawę infrastruktury 

wokół kościoła. Jest potrzeba by zrobić nowy chodnik do kancelarii i przed wej-

ściem do dolnej części kościoła. Jeśli chodzi o inwestycje to w ostatnim czasie 

zostały zrobione klęczniki w prezbiterium, by łatwiej było klękać do Komunii 

św. Jeden kosztuje 3500 zł. a zamówione zostały jeszcze trzy. W trzecią nie-

dzielę lutego na tacę inwestycyjną można będzie złożyć ofiarę na pokrycie tych 

kosztów. Przez cały czas zbieramy ofiary na witraże i malowanie głównej nawy 

kościoła. Są to duże wydatki gdyż trzeba wszystko to zrobić jednocześnie, sta-

wiając kosztowne rusztowania. Czas tych inwestycji planowany jest na jesień 

tego roku. Reasumując wszystko co związane jest z funkcjonowaniem naszej 

parafii posłużę się słowami św. Pawła: „Bogu dziękujmy. Ducha nie gaśmy”. 

Błogosławieństwem chcę umocnić wszystkie dobre życzenia świąteczno – ko-

lędowe oraz trud urzeczywistniania wszystkich dobrych pragnień i planów, 

które rodzą się w sercach, pragnących czynić dobro, dla budowania Królestwa 

Chrystusowego.  

Ks. Sylwester Szwajca CSMA - proboszcz 

 



ZAŁOŻYCIEL I OJCIEC 
 
 
 
 
 
 
 
29 stycznia 1912 roku Pan Bóg 

powołał do siebie ks. Broni-

sława Markiewicza, założy-

ciela dwóch zgromadzeń za-

konnych, których patronem 

ustanowił św. Michała Archa-

nioła. Postać błogosławionego 

kapłana i Jego duchowy testa-

ment prezentujemy od lat  

w każdym wydaniu parafial-

nego tygodnika. Przy tej okazji 

warto przypomnieć, że nale-

żymy do parafii, w której od 

ponad 40 lat posługę duszpa-

sterską pełnią zakonnicy – mi-

chalici.  

 

 

 

 

 

 

 

BEZ WIARY 

NIE MOŻNA SIĘ ZBAWIĆ 
 

Ksiądz Bronisław 

Markiewicz był 

człowiekiem głę-

bokiej wiary. O tej 

głębi dowodziły 

jego kazania do 

ludu. Gdy wstępo-

wał na ambonę, twarz jego ja-

śniała niezwykłym ogniem. Zda-

wało się, że na wzór Pana Jezusa 

przychodzi ogień rzucić na zie-

mię. Mówił z taka wiarą i przeko-

naniem, że lud nie mógł oderwać 

oczu od niego. Na jego kazania 

zdążali  przez pola i łąki z całej 

okolicy i nie zawsze sami prosty 

lud. Ludzie inteligentni z równą, 

jeśli nie większą uwagą chwytali 

każde słowo kaznodziei i treść ka-

zania powtarzali po całych latach. 

Ludzi pozbawionych wiary ksiądz 

Markiewicz nazywał najbiedniej-

szymi na świecie. Przekonywał, 

że wiara prawdziwa daje człowie-

kowi już w tym życiu pokój we-

wnętrzny i dużo radości, szczęścia 

i zadowolenia. „Bez wiary można 

być bogatym, uczonym i wielkim 

u ludzi, ale nie można podobać się 

Bogu. Bez wiary nie można się 

zbawić i zostać świętym”. 

 

 
 

INTENCJA ZA MIASTO  

STALOWA WOLA: 
 

Luty:  

Za chorych i pracowników 

służby zdrowia 
 

 

 

 



USYCHAM PANIE ZA TOBĄ 
 

Usycham, Panie, za Tobą, Ty 

godzien nieskończonej miłości, 

boś Ty początkiem i ostatecz-

nym celem moim, moim 

Uwieńczeniem i Ojcem moim,  

a ja - Twoim dzieckiem. O mój 

Jezu, Tyś moją Miłością, Tyś 

wszystkim dla mnie. Udziel mi 

łaski wytrwania w dobrem. 

Boże, pospiesz mi na pomoc - 

nie odsuwaj Twych rąk ode 

mnie. Jezus i Maryja!  
 

bł. ks. Bronisław Markiewicz 

 

PRZY SERCU OJCA 
 

 

W dniu liturgicznego wspomnie-

nia bł. Ks. Bronisława Markiewi-

cza wspólnota parafialna wraz  

z ks. Proboszczem spotyka się 

„Przy sercu Ojca”, by wspomina-

jąc postać Założyciela zgroma-

dzeń michalickich ubogacać się 

Jego duchowością, umacniać mi-

chalicką więź, a także wspólnie 

spożywać smaczny żur, poda-

wany uczestnikom przez Michali-

tów.  Zapraszamy do udziału  

w tym niezwykłym wydarzeniu 

wszystkich parafian, a szczegól-

nie wspólnoty parafialne w naj-

bliższy czwartek 30 stycznia. 

Godz. 18.00 - Msza św. a potem 

spotkanie w sali teatralnej. 

 

 

 

 

 

PRZY SERCU OJCA 
 

30 STYCZNIA 2025 

godz. 18.00 
 



 

– Chciałbym zebrać miliony dzieci 

opuszczonych i za darmo je żywić, 

ubierać na duszy i na ciele – to 

słowa błogosławionego księdza 

Bronisława Markiewicza. Ojciec 

założyciel Zgromadzeń Michalic-

kich podejmował dzieła wycho-

wawcze w czasie, gdy miliony pol-

skich dzieci żyły w biedzie i zanie-

dbaniu. Głodne, bez opieki lekar-

skiej, ciężko pracujące na wsi  

i w przemyśle, bez możliwości 

zdobycia wyksztalcenia i rozwinię-

cia talentów i zdolności. Trudny 

los milionów polskich dzieci był 

obojętny nie tylko trzem syste-

mom, okupującym ziemie polskie. 

Wobec obojętności na los naj-

mniejszych wielka wrażliwość  

i dobroć księdza Bronisława i sku-

pionych wokół niego wychowaw-

ców traktowana była często z nie-

ufnością. Dopiero krwawe żniwo 

terroru rewolucji z 1905 roku, któ-

rego autorami byli młodzi socjali-

ści, zmieniało te niechętne i nie-

ufne postawy wobec pracy wycho-

wawczej Ojca Założyciela. Wy-

trwałej i cierpliwej pracy dla wy-

chowania młodych pokoleń, które 

są największym skarbem narodu.  
 

BK 

 
 

 

27 STYCZNIA 

bł. Jerzy Matulewicz,  

biskup 

św. Henryk  

de Ossó y Cervelló,  

prezbiter 
 

 

28 STYCZNIA 

św. Tomasz z Akwinu,  

prezbiter i doktor Kościoła 
 

 

29 STYCZNIA 
św. Aniela Merici,  

dziewica 

bł. Bolesława Lament,  

dziewica 
 

 

30 STYCZNIA 

św. Hiacynta,  

dziewica 

św. Teofil,  

męczennik 

bł. Bronisław Markiewicz,  

prezbiter 
 

 

31 STYCZNIA 

św. Jan Bosko,  

prezbiter 
 

 

1 LUTEGO 

św. Brygida z Kildare,  

dziewica 

św. Rajmund z Fitero,  

opat 

 

 

CHCIAŁBYM 
 

 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 
 



 

Magnifikat – 

Uwielbiaj,  

duszo moja,  

Pana (III) 
 

 

Służebnica Pańska 
 

Maryja w modlitwie śpiewa swoją 

radość, bo wejrzał Bóg na uniżenie 

swojej Służebnicy. Ona nigdy na 

ziemi nie zajęła żadnego stanowi-

ska; żyła zawsze w cieniu, ale 

znała swoją godność.  Uświada-

miała sobie, że będąc Służebnicą 

Boga, została przez Niego dostrze-

żona i On zlecił Jej ważne zadanie 

na ziemi. Maryja już w pierwszych 

dniach po poczęciu Syna Bożego 

wie, że błogosławić Ją będą 

wszystkie narody. Wie, że Bóg do-

strzegł Jej wierną służbę i to sta-

nowi Jej źródło szczęścia.  Każdy, 

kto jest świadomy, że służy Bogu, 

potrafi uwolnić się od wszystkich 

ludzkich opinii. Nie zależy mu na 

tym, czy ludzie podziękują, czy 

uderzą kamieniem, czy będą uwiel-

biać, czy też rozniosą na językach. 

To nie jest ważne. Ważne jest to, co 

Bóg o nas myśli. Ten, kto żyje 

świadomością, że jest sługą Boga, 

bez przerwy śpiewa Magnifikat.  

ks. Dariusz Kielar 

O TAJEMNICY  

EUCHARYSTII 

 

 

NIEZWYKŁE UBÓSTWO 
 

 

W Eucharystii w niezwykle 

ubogi sposób ukryta jest cała 

chwała Boga i cała miłość Boga. 

Przez uczestnictwo w Euchary-

stii każdy ma udział w ukrytej ca-

łej chwale Boga i całej miłości 

Boga. – Ja jestem chlebem ży-

wym, który z nieba zszedł, jeśli 

kto spożyje z tego chleba, żyć bę-

dzie na wieki, a chlebem który Ja 

dam jest Moje ciało, które Ja dam 

za życie świata – takie jest do-

słowne tłumaczenie słów Jezusa 

z Mowy Eucharystycznej, zapi-

sanej w Ewangelii świętego Jana. 

Jan zapisał słowo – katabasis – 

oznaczające w  duchowości cał-

kowite zejście Boga do otchłani 

każdego człowieczego cierpienia 

i nędzy, choroby i śmierci. Zmar-

twychwstały Jezus Chrystus Eu-

charystyczny zstępuje i schodzi 

do całego oceanu cierpienia 

wszystkich osób.  

BK 

CZYTAM KATECHIZM (146) 
 

 

 



PATRIS CORDE (4) 
 

 

 

 

 

 
 

Oblubieniec Bogarodzicy 
 

Nazywanie św. Józefa Oblubień-

cem Bogarodzicy, wskazuje 

też na szczególny charakter ich re-

lacji, która będąc małżeńską za-

chowała w sobie cechy relacji na-

rzeczeńskiej. Każe nam to widzieć 

w Józefie tego, który nosił w sobie 

głęboki szacunek do Maryi jako 

kobiety, którą obdarzył szczegól-

nie wzniosłą miłością. Szczegól-

nym momentem ich relacji staje się 

chwila, w której św. Józef od-

krywa, że Maryja, kobieta którą 

pokochał, jest także w sposób 

szczególny naznaczona wybra-

niem przez Boga. Że Maryja, po-

przez fakt poczęcia Bożego Syna, 

stała się Oblubienicą Jahwe, Oblu-

bienicą Ducha Świętego. Dowia-

dując się o tym, Józef staje wobec 

wielkiej tajemnicy. Święty Józef 

poprzez ten tytuł uczy także miło-

ści właściwej mężowi. Miłości, 

która jest wyrażona poprzez zaufa-

nie do swojej małżonki. Zaufanie 

zbudowane na poznaniu jej serca, 

które zrodziło w nim pewność, 

że nie zostanie zawiedzione i zra-

nione.  

W NADCHODZĄCYM  

TYGODNIU 
 

Czwartek 

Święto założyciela Michalitów  

bł. ks. Bronisława Markiewicza.  

18.00 

Msza św. 

19.00  

Parafialne biesiadowanie  

i kolędowanie 

„Przy sercu Ojca”.  

 

Sobota 

16.15 

Męski Różaniec 

19.00 

Nabożeństwo Pierwszych  

Sobót Miesiąca 

 

Niedziela 

17.00 

Nieszpory i zmiana Tajemnic  

Różańcowych 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

INTENCJA PAPIESKA: 
 

Luty: 
 

Aby wspólnota kościelna potra-

fiła przyjąć młodych odkrywają-

cych powołanie do służby Chry-

stusowi w życiu kapłańskim lub 

zakonnym, z ich pragnieniami 

i wątpliwościami.   
 

 

 



 

Ks. Markiewicz miał zawsze „pod 

górkę”, ale w naszych czasach też 

miałby niełatwo. Dzisiaj w „obro-

nie” przygarniętych sierot wsta-

wiłby się Sanepid, Kuratorium, 

armia psychologów, Rzecznik 

Praw Dziecka, ustawy, zatroskane 

media i inne czynniki społeczne. 

Czy w gąszczu współczesnych re-

guł i standardów dostrzegliby 

ewangeliczną i niestandardową 

miłość? Taką, która do dzisiaj nas 

zdumiewa i zawstydza. Taka mi-

łość zawsze ma „pod górkę”.  

p-Q 

 

 

 

 

 

FOTO KRONIKA 
 

18 WRZEŚNIA br. w naszym ko-

ściele odbył się koncert kolęd i pa-

storałek w wykonaniu dziewięciu 

chórów.  

Naszą parafię reprezentował chór 

Soli Deo, którego założycielką  

i opiekunką jest Jadwiga Ciba – 

Powęzka.  

 
 

19 STYCZNIA po Mszy św. o godz. 

12.00 odbył się koncert kolęd  

i pastorałek w wykonaniu wspól-

noty oazowej Dzieci Bożych.  

POD GÓRKĘ 
 

 

 

 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  
p.w. Trójcy Przenajświętszej 

 

adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 

www.stalowawola-michalici.pl 


